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l ir a k ó w  5 k w ietn ia .
Ministeryum hrabiego Derby utrzymało, jak 

wiadomo, raz zajęte stanowisko w parlamencie, 
to jest: nie postawienie żadnego programatu, nie 
zamknięcie parlamentu dopdki sprawy krajowe 
bieżące tego wymagać będą, nakoniec oględność 
opozycyi aż do chwili spraw tych załatwienia. 
Jestto stanowisko ujemne, powiedzieć można co 
do zasad, ale dodatnie co do interesów. Przy­
nosi ta zgoda wszystkich stronnictw, jto uwzglę­
dnienie wyjątkowego położenia, nie małą chlubę 
rozumowi politycznemu narodu angielskiego.

W szakże, toczą się posiedzenia w parlamen­
cie, mającym w ten sposób dni niejako poracho- 
wane, bez wielkiego dla nas zajęcia i dla tego 
Hie podajemy szczegółowych z nich sprawozdań. 
Jednakowoż dwie mocye zasługują na większą 
uwagę.

Jedna z nich na dniu 2 8  z. m. praez ministra 
spraw wewnętrznych pana W alp o le  uczyniona, 
jest właśnie w tym przedmiocie, który był po­
wodem ustąpienia ministerstwa whigów. Pan 
W alpole wniósł bill o organizacyi milicyi, który 
się różni od projektu lorda Russell w tem szcze­
gólnie, że milicya nowa powołaną być może do 
służby na każdy punkt terytoryum Wielkiej Bry­
tanii, a przeto nie jest lokalną ; dalej, że rekru- 
tacya odbędzie się losow aniem , gdyby werbunek 
dobrowolny w hrabstwach nie dostarczył ozna­
czonej cyfry żołnierza; nareszcie cyfra ta ma 
byc 8 0 ,0 0 0  ludzi, z których 5 0 ,0 0 0  powołanych 
tego roku, 30 ,000  na przyszły, a długość słu ­
żby lat 5. Projekt ten, wyjąwszy w członkach 
kongresu pokoju panach Cobden, Hume itd-. żadnej 
prawie nie w yw ołał opozycyi. Lord Palmerston 
widział w nim przeważające własne zdanie, lord 
Russell nie widział dosyć wielkiej różnicy ze swojem, 
aby wytoczyć walkę na polu, gdzie już jedną o -  
trzymał porażkę. W reszcie w obec blizkich wy­

borów, opozycya stawiona bilowi mającemu na 
widoku uzbrojenie krajowe, żadnemu stronnictwu 
nie zdawała się być polityczną. A  to tem bar­
dziej, że minister oświadczeniem, iż skoro bill 
wziętym zostanie pod rozwagę, drugie jego od­
czytanie dopiero na po Wielkiejnocy odłoży, dał 
wyraźnie do zrozumienia, iż nie żadna obawa ja- 
kowejś inwazyi, ale jedynie poważne i obronne 
stanowisko Anglii, jest do niego powodem. Bill 
zatem proponowany uzyskał prawie jednomyśl­
ność.

Lecz nierównie ważniejszą była mocya nieco 
dawniejsza, bo z 25  marca pana Hume, tycząca 
się reformy wyborczej. Rozciągnięcie prawa e-  
lektoralnego na większą liczbę wyborców, z po­
wodu, że ludność wiejska ma w proporcyi wię­
kszą liczbę wyborców, niż ludność miejska, któ­
ra nie jest dostatecznie reprezentowaną, że zatem 
prawo wyborcze dzisiejsze jest przywilejem na 
korzyść interesów gruntowych; ograniczenie trwa­
nia parlamentu do lat trzech; naostatek głosow a­
nie tajemne, (akim był prograrnat pana Hume.— 
Potępiał on z w ła sz c z a  prawo wyborcze istnieją­
ce, z przyczyny, że daje powód do zepsucia i 
przekupstwa przy elekcyach.

Kanclerz szachownicy pan D israeli odpowia­
dając panu Hume. dowodził, a co więcej dowiódł 
i to cyframi, że w wielu hrabstwach miasta ma­
ją więcej reprezentantów, aniżeli wsie. Pozostaje 
tylko pytanie czy tak je st w e w szystkich? Co  
do przekupstwa nie zaprzeczał go w cale, ale 
słusznie bardzo twierdził, że to z łe  nie zależy 
wcale od sposobu wyborów, ale od moralności 
wyborców; że żadne prawo nie zastąpi jej bra­
ku. Dalej utrzymywał pan D israeli, że trzech­
letni parlament znaczyłby w prakt}rce to samo co 
dwuletni, albowiem parlament nie mający przed 
sobą tylko rok istnienia, uważany jest zwykle za 
skończony, i żadna ważniejsza kwestya przedło­

żoną mu już być nie może. Rok przeszły po­
słu ży ł mu za przykład. Nakoniec wprowadze­
nie tajemnego głosowania, dąży według ministra 
do ustanowienia oligarchii tyranicznej, byłoby 
to bowiem chcieć, aby tam, gdzie wybory nie są 
powszechne była zupełna nieodpowiedzialność 
w sprawowaniu prawa wyborczego. W  dalszym 
ciągu dowodził pan D ’Israeli i to bardzo silnie i 
wymownie, że powszechne wybory byłyby po 
prostu przyjęciem zasady wszechwładztwa ludo­
wego, a zatem obalenia konstytucyi angielskiej.

Mocya pana Hume, którą poparł lubo w czę­
ści tylko były szef whigów lord Russell, oświad­
czeniem, iż nie chce tego co żąda pan Hume, ale 
spodziewa się, że rząd rozciągnie prawo wybor­
cze do wielkiej liczby osób z klasy wyrobniczej, 
wykry wa ostateczny cel partyi radykalnej będą­
cy w wyborach powszechnych. Lecz działanie 
stronnictw w Anglii nie jest rewolucyjnem, ale 
tylko ciągłem na drodze legalnej usiłowaniem za 
pomocą opinii. Chociaż więc tą razą mocya 2 2 4  
głosami przeciw 8 9  odrzuconą została,  ̂wątpić 
nie można, iż reforma elektoralna jest jedną z naj­
ważniejszych kwestyj angielskich.

f
Świetne rozumowanie pana dlsraeli wskazuje 

nadto, że arystokracya angielska widzi całe nie­
bezpieczeństwo, jakie jej zagraża. Czyliż zdoła 
go jednak zniweczyć ? nie zdaje się. Sam pan 
D ’lsraeli pow iedzia ł w końcu sw eg o  przemówie­
nia, że ministeryum torysowskie nie jest wcale 
systematycznym przeciwnikiem wszelkiej reformy, 
lecz jeżeli kiedykolwiek jaką przedstawi, będzie 
ona niezawodnie lepszą od reformy projektowa­
nej przez pana Hume lub lorda Russell. W no­
sić stąd można, że myśl reformy elektornej w k o -  
rzeniła się w umyśle narodu angielskiego, że ją  
usprawiedliwiają niezaprzeczone nadużycia, że 
ją popierają idee liberalne krążące w Anglii do

CZĘŚĆ LITERACKO - AR rT O IC B iA .
A N N A  N A K W A S R A .

( Ciąg d a lszy .)
Francuzi wkroczyli do Prus południow ych, i Napoleon 

u tw orzył Księstwo W arszaw skie. Franciszek Nakwaski stanął 
zaraz w szeregu  obyw ateli, którzy w szystko, na co ich stać 
by ło , nieśli na ofiarę wielkiemu cesarzowi. Był konsylia- 
rzem komisyi cyw ilno-w ojskow ej potem konsyliarzem Izby 
adm inistracyjnej, w reszcie radcą prefektury  departam entu 
warszawskiego. W  r. 1809 już zastępow ał prefekta w sto­
licy. Na tem wysokiem stanowisku rządow em , Nakwaski 
miał do czynienia ze wszystkiemi naczelnemi władzami 
kraju. Był to czas wielkich wojen i ogrom nych, b rze­
miennych przyszłością wypadków. W  W arszaw ie sp ły ­
w ało wiele promieni ówczesnego życ ia , jakby w jakie 
pgnisko, bo miasto nasze leżało na głów nej drodze w o- 

a ca łe  Księztwo było tylko przednią s tra ż ą , w iel- 
żelazne^h* Cesarza Francuzów. Nad Europą podnosił on 

®rło  swojej w ładzy i w dwa ognie b ra ł swoich 
w«7 a'iu* w Niemczech. W arszaw a widziała w ten -

wszystkie u b i o i ^ T  W,°iska’ w szYstkie .ludn0ŚCŻ ?w iata’ 
dna za drugą wszystkie języ k i, po kole. j e -
i-  o s u w a ły  sią po mieście naszem w szyst-
t ie r  d v l m CZesndJ eP°ki= k ró le , książęta, m arszał- 
j ° W1 * onHnv-IcbAj A ,trzcba w iedzieć, że był to czas 
dziwny i y* a wojenna wielkość napoleońskich cza­
s ó w ,  razi a y J 0CZY n asze , odw ykłe spoglądać na 
g en iu sz , jaką p ęgę S1*Y> aib0 nadzwyczajnych zdolno­
ści. A w tencza ^ * ło r *ecz tak zw ykła widzieć ni­
gdy niezwyciężonych wodzów , zaw sze zieleniejące waw­
rzyny. W  tenczas  jed n a k ,  wszystko malało przed jednym 
wielkim cezarem.

Nareszcie w r. 181 0 , Franciszek Nakwaski zosta ł mia­
nowany prefektem  warszawskim. Dawniej stosunkam i r o -  
dzinnemi należał do tego świata w yższego , który pozo­
sta ł po R zeczypospolitej, teraz urząd gospodarza stolicy 
nowe w skazyw ał mu obowiązki i Za księztwa W arszaw ­
skiego pyszniła się po salonach arystok racya , ale była to 
arystokracya rzeczyw istego znaczenia i zasług i: na inną 
cesarz niezw ażał. Historyczne rodziny upadły ze swoją 
dumą przed zaletami osobistemi m ęzlwa i zdolności. 
Nie ten za Napoleona miał wpływy kto m ógł wykazać 
grono świetnych przodków, ale te n , kto dobił się sam 
sław y i krwią swoją zapisał sięf na szlachectw o. Muraty, 
Davousty, N eye, zastąpili we r ra n c y i Montmorencych i 
Rohanów. Tak było w szędzie, gdzie dosięgną! oręż wiel­
kiego cesarza.

Nakwaski był szczęśliwy, że w domu swoim przyjmo­
wać m ógł całą tę arystokracyę zasługj, Jeden z najzna­
komitszych urzędników Księztwa W arszawskiego, do Pol­
ski należał on historycznem im ieniem , ale pracą zdoby­
w ał sobie w nowszych czasach stanowisko. Świetny to 
też był czas dla niego.

Prefekt departam entu przyjm ował często u siebie w ko­
mnatach swoich staropolskim obyczajem tych sław nych lu ­
dzi, te  św ietne gwiazdy ówczesnego firmamentu. Gdyby 
nie chęć sam a, to jego  położenie dom agało się w ysta- 
wności. Młoda i wesoła pam Nakwaska robiła w ięc ho­
nory domu sw ojego i u p rz y je m n ia ła  tow arzystw a stolicy. 
Pełna podań rodzinnych łudziła się j ak Wszyscy w tej 
chwili. Nie było może kilku osob w Całem  księztw ie, 
którzyby niewierzyli w gwiazdę w ielkiego Napoleona. A 
ten Cesarz Francuzów nie robił tajemnicy w cale z uczuć 
swoich z polityki i jaw nie się o d z y w a j ge niema woli:
był to jakiś powszechny obłęd jednakże^ było  w tenczas 
w powietrzu jakieś excentryczne uczucie, które elek try­
zow ało dla niego całe masy. w ie śc i, now in , projektów  
ty siące , miliony, na raz się rodziło. Z dziecinnych fak­

tów robiono wnioski. Już  nie ce sa rza , ale m arszałków, 
ale jenerałów , nie je n e ra łó w , ale konsulów i niższych dy­
plomatów słow a na szali ważono.

Fizyognomii tych dziwnych czasów, nikt je szcze  umie­
ję tn ie ,  nikt artystycznie n ieskreślił nam , a byłby to o -  
braz w cale zajmujący. Dzieje Księztwa W arszaw skiego 
stanowią m ały w praw dzie ustęp w p rzesz ło śc i, ale że to 
ustęp żywy, że w artoby go z ca łą  dokładnością przed­
stawić.

W  tym św iecie zaczarow anym , uniesionym , żyła oso­
b a , której dalibyśmy chętnie nazwisko h istoryka; lepiej 
się w yrazim , dagerotypisty tego czasu. Historyk sp ó ł-  
czesnych zdarzeń opisuje tylko ważne w ypadki, które 
wpływ w yw ierają na państw o albo n a ró d , ale dagerotyp 
zdejm uje portre t ze wszystkich sz czeg ó łó w , ważnych i 
nieważnych bez wyjątku. I historya nierów nie się piękniej 
w ydaje , kiedy się ubierze w takie drobnostki dowcipu i 
stylu. Ten dagerotyp w piórze swojem odkry ła pani Na­
kw aska, a sama o tem niewiedziała.

Pani Nakwaska pilnie spoglądała na wszystko co się 
w około niej działo. Miała rodzoną siostrę  za Ludwi­
kiem R astaw ieckim , k tóry  posłow ał na sejmy Księztwa 
W arszaw skiego. Siostra ta m ieszkała praw ie C‘W 1?, " a 
w si, kiedy ona sama praw ie ciągle w stolicy- o ta z  te 
sw oje spostrzeżenia robione na wielkim świecie w arszaw ­
skim , naprzód w poufnych listach do siostry mieści a, za 
nim powzięła m yśl, żeby zostać autorką- ? Zl“a l’°®,a“ 
da do dziś dnia tę korespendencyę Na was ,eJ* en zbiór 
listów, powiedzielibyśmy, że to jes z 1 f  Kazet tajem nych, 
rękopiśm iennych, które tóm sarnóm, że n iedostępne w szy t- 
k im , nadzwyczaj są ciekawe i zajmujące. Gazeta fakt u -  
mieszcza taki, który wypada pom ieścić, albo na który 
w ładza zezw oli, ale w listach niema krępow anej woli au ­
to ra , może pisać co chce i ja k  chco , jak  co w idzi i jak  
pojmuje, w listach też pani Nakwaskiej do siostry , ma 
być wiele tych m ałych fakcików , tych m ałych oderw ą-
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tego stopnia, że nawet arystokracya zrywać z nit*
już nie śmie. , , . ,

A  jednakowoż, jakież następstwa wyprowadzić
stąd wypada? Oto, że reforma elektoralna uzna­
na jako konieczność przez wszystkie stronnictwa, 
wystąpi zwycięzko prędzej czy później. K w estyą  
jest tylko czasu, jak prędko za jedną pójdzie 
druga i następująca. N a końcu tego łańcucha 
są  wybory powszechne i wszechwładztwo ludo­
w e — jest przepaść. Lord Russell i pan Hume 
żądają dziś rozszerzenia prawa wyborczego o 
większej liczby mieszkańców. Otrzymawszy g 
koncesyą, inni zażądają tego prawa a innej 
klasy mieszkańców? czemużby tego otrzymać me 
mieli? W  tej kolei nie ma rozumowania, R ze­
czą zaś jest pewną, że każde rozszerzenie pra­
wa wyborczego osłabia w ładzę arystokracyi, 
zmniejsza jej s iły , przyczynia ich jej przeciwni­
kom. R az zwyciężona, systemat parlamentarny, 
którego niebezpieczeństwa ona tylko swym dziel­
nym równoważy w pływ em , zburzy ową budowę 
organizaęyi społeczeństw a angielskiego jaką tak 
długo świat podziwia.

N ie stawiamy tu smutnego horoskopu, wycią­
gamy tylko proste konsekwencye, które nam się 
nieuchronemi być zdają, w razie dalszego postę­
powania na tej drodze, na jakiej A nglią widzimy. 
Czyli arystokracya potrafi stawić opór tym dąż­
nościom, czyli potrafi zwrócić prąd opinii, i nadać 
mu inny kierunek—  nie wiemy. Życzym y jej 
tego, nietylko w interesie Anglii, ale całej Eu­

ropy*  _

W edle nadeszłej dziś rano depeszy telegrafi- 
cnej z W iednia, książę Schwarzenberg prezes R a­
dy Ministrów i minister spraw zagranicznych, prze­
n iósł się do wieczności.

Korre apo® deucya

P o zn a ń  2 kwietnia.

Komitet towarzystwa kredytowego od kilku dni zakoń­
czył swe prace. Najważniejszą było, podanie do ministe- 
ryum o walne zebranie tow arzystw a, któreby zająć się m o- 
rozprzestrzenienięm towarzystwa., Na urząd stałego rądzcy 
jlńego wybranym został, Marcelli Żółtowski, obecnie członek 
Izby Hej; wybór ten pod wszelkiemi względami jes t  dobrym 
dla interessentów korzystnym. Instytucya przez podobnych 
obywateli rep rezentow ana , nie może jak wszechstronne
budzić zaufanie. .

W Berlinie deputowani nasi, podali obszernie opraco­
wany przez A. Cieszkowskiego wniosek do Izby Hej, o

założenie uniwersytetu w Poznaniu. Do koinissyi w j 
że Izbie, trudniącej się ordynacyą gminną wybranym zo 
sta ł z Polaków, tylko pan Miszewski. _ .

Mówiąc o Izbach berlińskich, wspomnieć m uszę, ze 
G azeta W . K sięstw a, w żart obróciła zarzut któryśmy jej 
uczynili, vv naszym interesie ,  to jes t czytelników tutej­
szych, że nie umieszcza relacyj z posiedzeń Izbowych, 
Lr(iy polscy deputowani udział w dyskusyi biorą *). P rzy­
znajemy, że żart podobny, który demokratycznym na­
zwiemy, bo tylko to stronnictwo Izb nie uznaje, dziwnym 
jest w dzienniku nakładowym, nadw ornej drukarn i D ccke- 
ra, ale pominąwszy tę okoliczność, dziwniejszym jest  j e ­
szcze żart podobny, wjedynem piśmie, po polsku się d ru ­
kuj ącem: bo pojmując bardzo, że do Izb pruskich bardzo 
drobny się przywięzuje interes, nie pojmujemy aby podo­
bny interes kraj miał do swej rep rezen tacy i, do spraw 
tak żywotnie go obchodzących, jak kwestye szkolne Księ­
stwa na przykład, których referatu w tejże Gazecie żą­
daliśmy. Przypuściwszy ostatecznie, że stronnictwo jakie 
do którego może redakeya G azety  należy, w takie dro­
bnostki się niewdaje i niemi nie trudni, to przecież mogą 
się znaleść osoby w kraju, co tak nie sądzą, a wtenczas 
bezstronność jeźli już nie inne uczucie obowiązku, po­
winno by spowodować powtarzamy z boleścią, jedyne p -  
smo co d z ien n e , po polsku się drukujące, objawow ży 
krajowego, śród Izb berlińskich nie pomijać.

W iedeń 4  kwietnia.
<5 Wszystko co dotąd rząd tutejszy drogą w zędow ą o -  

debrał z Berlina potwierdza dawno, w y p o w ie d z m e  w y 
listach przekonanie , że gabinet pruski na 1k o n ^ e . .  
nym , który się I5 g o  w ową, » t o h J  J J  ° ^ '
mie względem Auslryi o d r ę b n e  w y j ą  kow 
Cała kwestya dla Prus zawrze się w »em , T
większyć Zollverein egzekucyą traktatu z 7go 
zachować w nim dawny wpływ i przewagę. Austrya ze 
swojej strony staje za planem Związku ogólnego i opiera 
się na art. 19 traktatu wiedeńskiego. Za kun pójdą środ­
kowo i południowe państwa, ten wygra. Miarkując z na­
rad w Dreźnie, we Franfurcie i nareszcie w Wiedniu, 
śmiało oświadczyć można, że większość państw niemiec­
kich jest na stronie Austryi. Kongres berliński będzie 
musiał uledz tej większości, albo Prusy zostaną same na 
stronie. Pierwsze przypuszczenie jest podobniejszein do

^ W y j a z d  księcia de Petrulla posła neapolilańskiego do 
Neapolu, nastąpi koło 15 b. m. Książę udaje s.e yv tamte
stron y  dla w ła sn y c h  pryw atn ych  in te re só w  i w r ó c i za pa 
rę  in ies iecy . S ta n o w isk o , któro on p rzez  sw ój cnarakter
i swe zdolności zajął tu w świecie politycznym i dyplo­

*) O tó ż  ów  dow cipny  ż a rc ik  dosłow nie  p rzed rukow any : „ J a k o  
o sob liw ość  p o d a liśm y  sw ego czasu , że  n a  sten o g rafo w an e  sp ra ­
w o zd an ia  z p o sied zeń  se jm u  b e r liń sk ie g o  trz e c h  się  zap isa ło  
p ren u m era to ró w . Z  o s ta tn ie g o  zaś C zasu  k rak o w sk ieg o  p o k azu je  
się 'ż e  do ow ych trz e c h  p ren u m era to ró w  p rz y b y ł C zas  i je g o  
k o re sp o n d en t p o z n a ń s k i,  k tó ry  naszem u  dz ien n ik o w i czyni w y­
rz u ty , czem u ró w n ie  z n im i n a  6 n ie  zap isa ł się p re n u m e ra to ­
ra . N ie w ia d o m o , k tó ry  n u m er z a jm u ją  Czas i je g o  k o re sp o n ­
d e n t n a  liśc ie  p ren u m era to ró w  stenograficzn y ch  sp ra w o z d a ń , 
w a r to b y  zap isać  t o ,  ja k o  curio su m  w  k ro n ice  m iejscow ćj.

matycznym, podniosło znakomicie jego wpływ i znacze­
nie w N eapolu , ale utwierdziło zarazem w mm przeko­
nanie, że w Wiedniu właśnie królowi i rządowi swemu 
może być najużyteczniejszym.

Wczorajszy koncert pani de Lagrange poszedł przewy- 
bornie. Rzadka i nieporównana ta śpiewaczka zarzuconą 
na końcu została kwiatami.

P a r y ż  30 marca.
* Książe prezydent okazał się w swej mowie stronni­

kiem pokoju. Mowa ta powinnaby zrobić wrażenie w E u­
ropie. '

Książe Canino, został z rozkazu Papieża zatrzymany 
w Civita Vecchia. Stolica apostolska niechce go wpuścić 
do Rzymu, z obawy zamiarów politycznych. Niewiadomo, 
czy wdanie się ambasadora francuskiego, trudności p rze­
może. Książe Canino pojechał do W łoch jako prywatny. 
Tłumaczenie się jego  że jedzie do Rzymu na chrzest 
córki hrabiny de Solms, jes t  prostym wykrętem , albo­
wiem każdemu wiadomo, że lak zwana hrabina de Solms, 
jest wykluczona z grona familii napoleońskiej.

M onitor ogłosił dekret księcia p rezyden ta , upoważnia ■ 
jący towarzystwo kredytu grun tow ego ,  do którego nale­
ży hr. Branicki. Z tego powodu D ebaty  doniosły, że hr.  
Branicki jes t  jednym z najbogatszych panów polskich. 
Powyższe doniesienie mogłoby dać pozór do mniemania, 
że do zakładającego się towarzystwa, należy który z hra­
biów Branickich bawiących w kraju, ale tak niejest. Tyl­
ko hr. Ksawery Branicki, właściciel małój ziemi w Tu- 
rynii,  do niego przystąpił.

Wczoraj pochowano na emętarzu Montmartre Ksawe­
rego Bronikowskiego, byłego vice-prezydenta miasta W a r ­
szawy, zmarłego dnia 28go t. m. Liczne grono ziomków 
odprowadziło do grobu tego rodaka ,  miłego w życiu 
prywatnem, a szanownego w życiu publicznem.

Znany Jabłonowski wygotował petycyą do cesarza Mi-» 
ko ła ja ,  w której wykłada obszernie, że emigracya Pol­
ska oszukana we Francyi,  obraca się ku niemu. Jab ło ­
nowski zamierza ogłosić okólnik do emigrantów polskich. 
Zażądał on od rządu francuskiego pozwolenia na jego  o -  
g łoszenie ,  ale rząd niechcąc pokazać się opiekunem p e -  
tycyi,  której treść jes t  mu niewiadoma, zapytał ambasa­
dy rossyjskiej jak  zostanie przyjętą. Ambasada nic doląd 
nieodpowiedziała.

Dołączam wyjątek z listu jednego ziomka, pisanego 
dnia 21go lutego z Filadelfii (Stany Zjednoczone). „S ta­
ny Zjednoczone są krajem tak dalece posuniętym na dro­
dze praktyczności, że każdy z nas do nich przybywszy, 
musi u c z u ć  swoją niższość. Dlatego wyjąwszy wyrobni­
ków, którzy z łatwością robotę i dobrą zapłatę tu zna­
leść m ogą ,  nikomubym tu jechać nie radził. W  handlu 
cudzoziemców nie przyjmują, chyba chłopców od lat i 2 
do 1 6 ,  i to umiejących po angielsku, albo ludzi którzy 
nietylko handel znają, ale i na handel wpływać mogą 
(to influence the trade). Prócz tego ,  potrzeba nieskoń­
czonych poręczeń i rekomcndacyj. Dodaj nadto ,  że tu 
pełno ludzi bez miejsca, a ztąd niesłychana konkureneya 
nietylko z krajowcami, lecz z tysiącami corocznie przy­
bywających Anglików, Irlandczyków i Niemców. W yjąw­
szy zawodu lekarza ,  adwokata i księdza, lepiej jes t  p ła­
cony ten który kuje młotem lub rąbie s iekierą, aniżeli 
człowiek biórowy i naukowy. Co się tyczy kolonizacyi,

nvch szczegółów, które same w sobie nic“ nieznaczą, ale 
razem w zie te ,  w ramach wielkich w y p a d k ó w ,  po in ^ ą

; rysy  notuje ich s ło w a , więzi ich w yrażenia , opowiada 
vslace tych anegdot,  co tak dobrze charakteryzują ludzi 

i czasy To kronika wyższego towarzystwa stolicy, to 
kronika samej Warszawy, latopis dzień za dniem, myśli, 
marzeń i nadzie i,  to mataryał dla romansu historycznego, 
to daguerotyp Polski ówczesnćj.

Oczywiście, listy te poufne bez prctensyi pisane me 
przeznaczone były do druku. Mogłaż Nakwaska sądzie ,  t  - 
potomność tak wielką wagę do nich przyy iąże?  l o  tez 
się przedstawiają jak materyał. Wiele w nich s z c z e g ó ł ó w  

tyczących się osobiście autorki i jej rodziny, a więc nic 
obchodzących ogółu. Ale jeżeli opuścić to wszystko, co 
z rzeczą publiczną niema związku, co tylko będzie dla 
rodziny ciekawe, zostanie zawsze piękny m ateryał ,  ro ­
dzaj memoarów francuzkich, jakiś urywek Pi ska jeżeli nie 
ta len tem , t°  przynajmniej treśc ią , pamiętników tych wiel­
kich dni,  które pisane były nie pod starość la t ,  kiedy 
nam ieć iuź m yli , ale za chwil jeszcze młodzieńczych 
w rażeń  Talent j ak ' > . \ Tl^ch materyałów, któro zostawiła 
w listach swoich par» Nakwaska, jeżeli te będą ogłoszo­
ne newnie kiedyś osnuje prześliczną powieść historyczną 
albo epopeję lat kilku. Wszakże na tę myśl paść mu h ę -

. .  epoka

E o r o V  Prefekt deparUtnento .  
racyi S. Stanisława i zasiadł w sense  Ji
Królestwa. Nowa era snuć zaczęła n o w e j  yp młodość< 

Nakwaska przebyła już wtenczas .P ,e r ™ k doirzai_ 
Następowała dla nićj epoka spokojniejsza i W1CK J

szy. Kasztelanowa wzięła się wtedy do pióra.
Ale nie ufała z początku swoim zdolnościom i nie my­

ślała wcale tworzyć oryginalnie. Celem jej było dać po­
znać światu piękności literatury polskiej i świetniejsze 
miejsca jej historyk. Europa nieznała przeszłości naszej i 
skarbów piśmiennictwa. Powstała vv pani Nakwaskiej mysi 
szlachetna, żeby te piękności uwydatnić i pokazać komuś 
więcej jak Polsce Pisała po francuzku, więc pisała dla 
wszystkich. Wady dawnego wychowania , zwalczone przez 
m ęża, widać silnie jeszcze tkwiły w jej umyśle Bo ;ak-
kolwiekbądż, jestto z a s ł u g a  j a k a ś  względem literat Y
rodow ej,  tłumaczyć arcydzieła polskie i upowsz 
je  w Europie, zawsze jest to przytem i pewien gatunek 
żebractwa. Dla czego Anglicy, Francuzi,  Niemcy mc. tłu­
maczą Szekspira, Wiktora Hugo, albo Goethego na język 
polski ? Nie troszczą się o t o , czy wiemy co o ich lite­
ra tu rze ,  bo mają to przekonanie, że jeżeli chcemy pyc 
członkami ucywilizowanej s p ó ł c c z n o ś c i  europejskiej,  sami 
zabiegać o to b ę d z i e m y  i poetów ich > historyków dla
siebie samych poznawać musirn. Cudzoziemcy rzą zili się 
zawsze w takim razie godnością w ła s n ą , my posia amy 
mało tej godności w obliczu sąsi«dovv. Odpowiedzą nam, 
że cudzoziemcy nie umieją po polsku. W  tern właśnie 
w in a : żebyśmy nie pochlebiali się Europie, Niemcy .
F ran cu zi sam i m usieliby u c z y ć  si?  P °  ”  . .

Ale w tenczas, przed trzydziestą la v, i i c jeszcze były 
wyobrażenia. Dzisiaj przemija choć r0^  ^ a mo< a ran-  
T iL z y z n y  i nie jeden ,  który odbiera edukacyę paryzką, 
wie o t /m  dobrze , że uchybia powmnosemm, Jak,e na 
„iego wkłada kraj cały. Ale vvtencza ! M tenczas cała

mądrość była we Francyi,  iV w a n a ^  tak w sU s^ tk a^ c o  
wielki bohater wieku nad SekWJ ą , W(, F’ran-

"  "mźJ: n,° - * •

modny powieść księżnej W irtem bersk ie j: Malwina czyli 
domyślność serca. Nierozumiała jeszcze  wtedy, że za­
sługą większą dla społeczności w której ży ła ,  będzie pi­
sać po polsku, i pisać cokolwiek aby pisać. Dzieło ks. 
Wirtemberskiej było pierwszym zawiązkiem; nowa litera­
tura powieściowa zaczynała się u nas od Malwiny. Wten 
czas arystarehowie literaccy dziwnie jeszcze spoglądali na 
powieść: zdawało im s ię ,  że romansowe wypadki snuć 
tylko może w głowie swojej młodzieńcza wyobraźnia nie 
zdolna do niczego: literatura koniecznie chodzić musiała 
w todze rzymskiej i twarz przybierać surow ą, jak  był 
surowym Cycero kiedy ścigał Katylinę aż w senacie. Po­
wieść uważali oni za plagę literatury i przeczuwali, że 
w powieści rozkocha się próżniacza młodzież, że zarazi 
gię duchem uczuciowym, jaki naturalnie panuje w tego 
rodzaju u tworach.—  Owszem arystarehowie ci,  samych 

; autorów powieści uważali za próżniaków. Śniadecki w u -  
' lałby, żeby młodzież uczyła się matematyki, jak filozofii 

i romansów: Feliński w olał,  żeby młodzież sil swoich 
próbowała w poezyi,  i tworzyła piękne aleksandryny j a ­
kich wzór miała w Barbarze.

A jednak Malwina podbiła i te umysłowe wielkości 
czasu. Autor Barbary chwalił tę powieść, „tkliwą i uj­
mującą samemi niedoskonałościami swojemi. “ Śniade­
cki obszerną rozprawę o niej napisał, ale zawsze z p ro ­
fesorską  powagą. Dzisiaj pióro  Michała G r a b o w s k ie g o ,  
wolne od uprzedzeń literackich dawnej epoki, kreśląc 
dzieje rom ansop isa rs tw a  w Polsce, p o s ta w i ło  Malw ing bar­
dzo wysoko, obok Pojaty i małych obrazków przedziwnie
piękn ych  B ern atow icza .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)
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je s l  to największa baśnia, jaką ludzie wymyślić mogli. 
Chcąc osiąść na nowej ziemi w A m eryce,  potrzeba uro ­
dzić sie chłopem, i to nie polskim, bo ten sam sobie ra ­
dy n i e ‘da ,  lecz szkockim lub szwajcarskim, przywykłym 
do nędzy i niewygody, do zmian powietrza i samotności. 
K o ło ‘miast grunt jest droższy niż w Europie ; na pustyni 
jes t  tani,  ale natomiast grozi koloniście niemożność za -  
robienia grosza,  połączona z trudnościami które zw al-  ' 
czyć musi, a do zwalczenia których potrzeba sił herku­
lesowych, zdrowia żelaznego, mocy charakteru, odwagi*- 
nareszcie przyzwyczajenia do życia odludnego, któro zna j 
tylko pionier amerykański. Parę dni temu, dowiedziałem
się o losie jednego Polaka, nazwiskiem Ko , który od
lat trzech osiadł był w zachodniej Wirginii. Zjadłszy do 
8000 franków, zadłużywszy się po uszy, byłby na pu ­
styni zginął z rodziną ,  złożoną z 12tu osób, gdyby Po­
lacy w Nowym Yorku nie złożyli się na niego 2000 fr.,
i do siebie go nie ściągnęli. Koło niego siedzi Kr....
w ostatniej nędzy. Jakiś trzeci w sąsiedztwie odebrał so­
bie życie. Ten  z co do kraju. Nieznani kraju trudniej­
szego do życia. Amerykanin będąc chytrzejszym i p rzc -  
bieglejszym od Żyda, większym paplaczem od Francuza, 
trudno od niego co zarobić. Dodaj do tego nudy o ja ­
kich niemasz wyobrażenia, drożyznę większą niz w I a i j -  
żu (tego roku płacą w Filadelfii kartofle po groszu , a 
jajka po 5 groszy), nieufność, samolubstwo, nietowarzy- 
skośe, nieuctwo (wyjąwszy rzeczy dotyczących handlu i 
przemyśli’) ,  fałszywą skromność, hipokryzyą, bigolyzm, 
tyranią domową itd. Jedna rzecz to wszystko wynagra­
dza,  a tą rzeczą jest  wolność. Dla niej też i ja  tu sie­
dzę. Najlepszym dowodem jak  tu życie jest  t rudne ,  jest  
einigracya do Kalifornji ,  która przewyższa niemal emi- 
gracyą europejską itd“ .

Pnsgląd
Kwestya handlowa w Niemczech długo jeszcze będzie 

zaprzątać wszystkie umysły i rządy niemieckie, od jej 
rozstrzygnienia zależy może głównie polityczna ważność 
teiro lub owego kraju związkowego, a we dwóch ogni­
skach, w których koncentruje się dziś ta spraw a, tojest 
w konferencyach w Wiedniu i Berlinie , niemasz jeszcze 
stale wytkniętej linii, którą do ogólnego projektu zje­
dnoczenia celnego „środkowej Europy" dojść będzie mo­
żna Państwa Średnie lękają się z jednej strony Austryi, 
z drugiej P ru s , i to s łu szn ie , bo niedawne trwanie 
związku celnego przekonało , iż niektóre księstwa zeszty 
do stanowiska prowincyj pruskich. Tej inoźe obawie przy­
pisać należy, że, jak Gazeta P ruska  tw ierdzi,  pełnomo­
cnicy Bawaryi, W irtembergu, obu Hessyj i Nassau, wspól­
nie działać mają i zbiorą się dnia 5go kwietnia w D ann-  
stadzie, dla naradzenia się nad dalszem postępowaniem 
w obec nalegań od północy i południa.

— Król duński wydał amnestyą dla Szlezwisku i H o l ­
s z t y n u  z pod którój wyłącza 15tu Szlezwiczan i ficiu 
H o lsz ty ń c z y k ó w ;  między niemi pierwsze miejsce zajmuje 
rodzina Augustenburgów i proboszcz hr. R even t low -w it-  
tenberge.

  Pierwsze posiedzenia Ciała prawodawczego francu­
skiego, poświęcone wyłącznie sprawdzaniu wyborów', ża­
dnego nieobudzają zajęcia. Posiedzenie Rady stanu w d. 
l in  kwietnia, o tyle je s t  ważniejsze, że ksiąźo prezydent 
zaszczycił je  swoją obecnością, i zagaiwszy je  pochlebną 
przem ow ą, odebrał od członków Rady przysięgę.

Pogłoski o zmianach w gabinecie utrzymują się ; p. de 
Maupas ma objąć ministerstwo spraw w ewnętrznych, a 
p. de Pcrsigny ministerstwo stanu. O przywróceniu ce­
sarstwa mówią więcój niż kiedykolwiek.

D epesza telegraficzna  z Paryża 3go kwietnia donosi,  
że Senat jednomyślnie przyznał księciu prezydentowi 12 
milionów rocznego dochodu, oraz użytkowanie ze wszyst­
kich zamków koronnych i polowania. Dochody z dóbr 
narodowych i koszta ich zarządu , przypadają skarbowi 
publicznemu. Wiktor Hugo otrzymał pozwolenie w róce­
nia na krótki czas do Francyi. Zapowiadają bliskie roz­
danie kilku tytułów książęcych i hrabiowskich.

  Zwrot opinii w Anglii, jaki wskazaliśmy wczoraj
z powodu ostatniego oświadczenia lorda Derby w parla­
mencie, tak jest ogólnym, że jeden tylko dziennik M or- 
nina H erald , pozostaje wiernym gabinetowi Wszyscy 
spodziewali sie rozwiązania parlamentu w końcu maja; 
dzisiaj odłożone je s t  do końca lipca, i gabinet mniema, 
że w nieprzyjaźnym sobie parlamencie przeprowadzi roz­
maite ważne środki,  pod pozorem nagłości. T^a,is *—j i*--, .*«*? sk»i,Kcr„.r“i l l  tćc ien i opozycyj, i już pociągnęła za sobą przejście T i-  
m esa  do nienrZyjacielskiego obozu. Jest więc bardzo 
p r a w d o p c j^ n a   ̂ £c po świętach gabinet stanowczą po­
niesie klęskę, *w pierwszej ważniejszej kwestyi jaka się 
nasunie. Zdaje się również ,  że lord John Russell odstą­
pi panu James Graham roli przewodnika opozycyi.

—  D ebaty  donoszą z N ow ego-Orleanu, że się przy 
gotowuje nowa wyprawa na wyspę Kubę; funduszów na 
nią ma dostarczyć ten sam przedsiębiorca, który poniósł 
koszta wyprawy Lopeza w roku zeszłym.

rojący

Dzienniki zamiejscowe, mianowicie zaś wiedeńskie, 
podają od niejakiego czasu artykuły o rozprzężeniu 
między ludem Galicyjskiem i okropnościach jakie się 
w kraju dzieją. Artykuły te wszystkie są przero­
bieniem jednego artykułu % \Yanderera  z d. 2 8  mar­
ca p. n. „Sądownictwo ludowe." G az. Lirowska  
zaprzecza prawdziwości skreślonego stanu m ralno- 
ści w Galicyi i twierdzi, że Lilka wypadków w kra­
ju 5 -milionowym bynajmniej nic nu że służyć za o- 
braz stanu cafego_ kraju.

W iedeń ó kwiet .ia. Telegraficzna depesza z W e­
necji donosi o znalezieniu zatopionego kadłuba bry­
gu parowego „Marianna", y którego wyciągnięto nur­
kiem piorunociąg z kilkunastą łokciami drutu mie­
dzianego.

— W komitacie Zempliń$kim pod miasteczkiem 
Varano znaleziono bogatą kopalnię żyw ego srebra i 
cynobru .

— Miiiisteryuoi wojny nakazało, aby o ile można 
wstrzymywać się z udzielaniem urlopów rekrutom 
przed ich wyuczeniem służby wojskowej.

Przepis}' paszportowe wydane niedawno dla An­
glików podróżujących po Austryi mają być zaprowa­
dzone w całym związku niemieckim, tak, że jedynie 
osoby zaopatrzone paszportem wydanym w Anglii 
przez konsulów niemieckich będą szanowane, nie 
zaś te które wydają zwykle posłowie < konsulowi© 
angielscy w Niemczech i Austryi rezydujący.

— W tych dniach zaczęto bić nowecwancygjery ze 
stępieni tegorocznym. Ilość ich wynosi tylko 6 0 ,0 0 0  
sztuk.

— Izba handlowa i przemysłowa w Opawie otrzy­
mała notę od Namiestnika kraju, która ją zawiada­
mia, że dyrekeya kolei póła cnej zawezwaną zo­
sta ła , aby po dzień 4  marca 18 5 6  r. wykończone 
były w zupełności koleje z Oderbcrgu do Bochni i 
wszystkie inne przywilejem temu towarzystwu na­
danym objęte. Neue Z e it  w tym s*mym przedmio­
cie pisze, że dalsza budowa kolei pójdzie od Ostraw- 
ski“go dworca przez W ilkowice, Radwanice, P ie-  
tw ołd , O rłow ę, Dąbro wę między Freistedt i Cieszy­
nem do Bochni.

-— W M alacee w komitacie Preszburgskini zgorza­
ło  5i8 marca 5 4  donuiw i dwie stodoły.

—  C or. B I. a . B oh /i. donos: z W i e d n ia ,  ż e  b a ro n  
Bruck został tamże powołany telegrafem i przezna­
czony jest do missyi handlowej do Berlina, gdzie ma 
traktować z rządem pruskim o układ handlowy mię­
dzy Austryą i związkiem celnym.

— Z dniem i 5 kwietnia, przystąpi Belgia do u- 
kfadu pocztowego niemiecko-austryackiego. Listy 
tam i napowrót mogą być znaczkami zaopatrzone; 
płacić się ma oprócz 9ciu kr. d oL  eg e , Luxenburga 
iLimburgu, nadto 1 0  cent. a do innych okolic Bel­
gii 2 0  cent. 10  cent. liczone będzie za 3  Lr.

N i e m c y .
Berlin 3 kwietnia. W komissyi Izby niższej od­

rzucono uchwałę pierwszej Izby nad kwestyą parów. 
Sprawozdawca Keller (św iadczył się za wnioskiem 
Helftera i Koppego, ale po krótkich obradach odrzu­
cono art. 2  wniosku wyznaczający kategorye z któ­
rych parowie mają być mianowani. Uchwała zapa­
dła 6  przeciw 6  głosów. Hr. Oyhrn członek lewej 
głosow ał przeciw wraz z członkami praw ej, która 
nie chce zastawić królowi zupełnej woli wyboru, ale 
pragnie utrzymać w parostwie żyw io ł arystokracji. 
Hr. Dyhrn głosuje przeciw każdemu parostwu w j»- 
kiejbądź formie i w motywowaniu głosu swego w y­
kazyw ał niepodobieństwo Izby parów w Prusiech. § 1 
projektu o mianowaniu parów przez króla, odrzucony 
został 8  przeciw 4  głosom.

W  r. z. przesłały Izby kilka petycyj ministerstwu 
o podział polityczny wschodni h i zachodnich,
odzie wykazano niedogodaosc skoncentrowania w ładz  
na krańcu prowincyi i kraju w Królewcu, zw łaszcza  
w porach wjdewu W isły • v'Czorania jezior. M i n i -  
steryum ma ten p r z e d m i o t  do Izb odesłać, ale w tym 
roku nic się już nie da zrobić gdy budżet zamknięty, 
a w skutku podziału przybyłaby jedna prowincja 
Brusom i wydatki na utrzy®ariie prezydyum naczel­
nego. . ,

— Król odbędzie w maju podróż do W rocław ia, 
celem otwarcia tamecznej w ystany pf0dów i wyro­
bów szląskich; wszystkie formymają być naśladowa­
ne według angielskiego otwarcia; później zamieszka 
letnie miesiące nad Reneiu w zamkuStolzenfels. Ce­
sarzowa rossyjska zwiedzi ” c*)!n w przejeździć tylko
do kąpiel w Schwalbach w Nassauskiem, W . ksią­
żęta Mikołaj i M ichał nie odwiedzą Berlina jak u- 
trzymuje G az. K rzy io w a , a ,uno za nią powtarzają, 
bo w  sprawach d w o r s k i c h  bywa ona zwykle dobrze 
poinformowaną. Ministrowie rozjeżdżają się również 
na święta.

— Do processu dep. H a r k o r t a  oskarżonego przez 
prokuratora wrocławskiego, komissya sejmowa spra­
w i e d l i w o ś c i  radzi Izbie użyczy przyzwolenia p0j  
warunkiem odwleczenia wł***ciwog0  ̂ processu aż 
do zamknięcia t e g o r o c z n y c h  oarad sejmu a prowa­
dzenia śledztwa za pośrednictwem sądów berlińskich.

W Ostrowie wybrany został posłem w miejsce 
proboszcza Bażyńskiego professor Cj’bulski w Berli­
nie zam ieszkały.

apellacyjny w Greiswalde potwierdził w dru­
giej iostancyi wyrok orzekający karę czterech tygo­
dni więzienia na ministra-prezydenta heskiego H as- 
senifiuga za fałszerstwo z czasów urzędowania jego 
w Prusiech.

— G az. P ruska donosi z W rocław ia d. 1 kwie­
tnia. W tej chwili nadchodzi iu wiadomość o nie­
szczęściu zdarzonem na sławnej górze Sobótka, któ­
rego szczegóły dotąd nie wiadome z bliska. Tuż po 
12tej w południe mieszkańcy okolicy usłyszeli okro­
pny łoskot. Góra przez kilka minut znikła w  k łę ­
bach kurzawj'. Kiedy się rozjaśniło, spostrzeżono, 
iż znaczna część szczj'tu góry wraz z kaplicą którą 
budować zaczęto znikła i zapadła się w przepaść. 
Nie wiadomo wszakże czyli kto nie zginął. (^Gora S o­
bótka pamiętna z czasów pogańskich licznemi poda­
nymi odnoszącemi się do mitologii słowiańskiej ma 
być wulkanicznego pochodzenia. P. Red.)

’ B erlin 4  kwietnia. Deputowani polscy w Izbie niż­
szej, w liczbie 15  a na czele ich hr. August Ciesz­
kowski następujący złożyli do laski wniosek : „W y­
soka Izba zechce postanowić, aby rządowi królew­
skiemu poddać pod rozw agę, w jaki sposób i w ja ­
kiej obszerności może stać się jak najrychlej zadosyć 
długo żywionemu życzeniu polskich mieszkańców i 
naglącej potrzebie akademicznego zakładu naukowe­
go” w Poznaniu, i w tym względzie znieść niejako 
szkodliwą w yjątkow ość, jaką W . Ks. Poznańskie 
w obec wszystkich prowincyj państwa pruskiego zaj­
muje."

W  zeszłym  roku komisya sejmowa oświecenia po­
dobny wniosek odrzuciła. Wnioskodawca udowodnią 
w obszernem 4 '/2 arkusza zsjmującem przedstawie­
niu, że uchwała powyższa nie jest uzasadnioną.
W  rozbiorze tej uchwały stosunek narodowości zo­
stawiony jest jako punkt z którego wniosek ten oce­
niać należało. Zrlecone przez k o m i s y ę  otwarcie pol­
skich. katedr na uniwersytetach p ru sk ie  , ja rsp. 
w Berlinie i W rocławiu nic odpowiada zyczemom  
mieszkańców polskich, ani uzasadnionym prawom ich, 
ani toż potrzebie i obowiązkom państwa. Dalej pi­
smo to rozwija stronę histcrj'czną, finansową i pra­
wa prywatnego, i podaje ciekawe szczegóły  do hi- 
storj i wychowania publicznego w Polsce i funduszów 
edukacyjnych, które się dostały Prusom przez zabór 
W . Księstwa z majątku zniesionego za czasów Rpltej 
zakonu Jezuitów. Podobnież utworzył się fundusz 
sekularyzacyjny przez zniesienie klasztorów, a który 
również winien być obrócony na cele wychowania 
publicznego. Okoliczność przez ministra Raumera 
niedawno przytoczona jakoby m i ę d z y  Polakami nie 
znaleziono uzdolnionj'ch ( ! )  lud/.i do obsadzenia ka- 
ted , zbita jest twierdzeniem, że ich nawet nie bę­
dzie trzeba szukać po zagranicami W . Księstwa Po­
znańskiego.

— W Prus.ech łamią sobie g łow y  nad wynalezie­
niem stosownego środka pod względem opodatkowa­
nia dzienników. W Izbach Saskich kiedy o tem przy­
sz ła  mowa, jeden z ministrów bardzo trafnie poda­
tek ten zdefiniował: oświadczył on, że gabinet my­
śla ł już o zaprowadzeniu stępia, ale vv takim razie, 
albo wypadnie naznaczyć tak niski, że dochod ztąd 
nie vrart będzie trudu, albo tak wysoki, że zada dzien­
nikarstwu cios śmiertelny.

— W  Saxonii zakazano puszczać w obieg srebrniki 
6-kr. z stępieni 1 8 4 9 , a ze stemplem roku 1 8 4 8  nie 
wolno używać ich przy wypłatach wyżej nad 5 
ngr. w reszcie „aby zasłonić publiczność przed w ię-  
kszemi jeszcze stratami i u ł a t w i ć  pozbycie się 6cio -  
krajc&rówek," mennica drezdeńska upoważnioną zo­
sta ła  do przyjmowania ich wedle wartości kruszczc- 
wej.

—  Hr. Leiningen były komisarz z w ią z k o w y  w K a s -  
seiu przybył tamże i zdaje s ię , że na czas dłuższy. 
Sądzą, że obecność jego odnosi się do załatwienia  
kwestyi konstytucyjnej. Nowa ustawa ma być wkrót­
ce ogłoszoną.

— Książęta Rosyjscy bawią ciągle dotąd w |M o- 
naehiuai, gdzie na ich uczczenie odprawiają się ro­
zmaite widowiska, parady’ itp.

F r a n c y a .
P a r y ż  3 0  marca. W czorajsze posiedzenie ciała pra­

wodawczego żadnego niemiało znaczenia, Po spra­
wdzeniu wyborów, pięciu członków zażądało obrady 
przy drzwiach zamkniętych, nad kwestyą mtmd}1-  
rową. Postanowiono, że mundury niebędą ‘
żujące przy sessyath zwyczajnych i w^ J * , ^ , oc3no 
względem z b a w io n a  będzie ^ ^ r a ^  de Cas-
ząjęło deputowanych opowiadanie p.Kabasgflna . 
saiguac o walce d w ó c h  herkulesów,
pina, zwanych n ie ^ j o i f  iU k »

o d e h r Ł  n"1" '  K S *  < •» » « •■ *
na krześle prezesowskiem, przemówił do zgromadzenia
w te s ło w a ;
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^Panowie Radzcy Stanu, żałowałem , że przed 
wprowadzeniem w życie konstytucyi niemo^łem wam 
przewodniczyć, uważam bowiem jato jetlntj z pierw­
szych moich prerogatyw, że jestem Ciała tego pre­
zesem. Szczęściem zastępował mię w tern maż stanu 
niepospolity, który przebył ze mną czasy nader tru­
dne i słuszną zjednał sobie s ław ę swoim talentem i 
odwagą, której ty le tlał dowodów w obronie wielkich 
zasad na jakich spoczywa nasze społeczeństwo.

„Dziś gdy konstytucja w esz ła  już w życie, chcia­
łem sam odebrać waszą przysięgę, gdyż wszystko 
cokolwiek ścieśnić może łączące nas w ęzły ,  jest mi 
drogiem. Odtąd często przybywać będę wśród was, 
szczęśliwy że mogę udzielać wam moich pomysłów  
a odbierać w zamian wasze uwagi i rady. Bo me- 
zapominajcie o tern, że każdy z was attrybucyami 
swojemi dotyka ministra i prawodawcy', a odpowie­
dzialni jesteśmy przed ludem francuzkiui, za uży­
teczność prac, którym się mamy poświęcić."

Następnie, po odebraniu przysięgi przez p. Casa- 
bianca ministra stanu, książę prezydent opuścił salę; 
żaden okrzyk nie dał się s łyszeć w ciągu tych od­
wiedzin.

—  Mowa księcia prezydenta przy installacyi władz 
prawodawczych w Tuiileryach, uznana została przez 
ciało dyplomatyczne jednomyślnie za nadzwyczaj 
zręczną; równie jednomyślne jest mniemanie, że 
ewentualności w niej przewidziane, wkrótce spro­
wadzą cesarstwo. Ministeryum, wszyscy przyjaciele 
księcia i jego towarzysze broni z dnia 2  grudnia po­
pychają go do tego rozwiązania.

— lłzisiaj w południe odbyła się uroczysta inau­
guracją nowej i wspaniałej Synagogi przy ulicy 
Notredamc de Nazareth; wszyscy znakomici staro- 
zakonni paryzcy jako to pp. Rothschild, Fould, Goud- 
Chaux, Halphen, Cremieux itd. znajdowali się na tej 
uroczystości, której przewodniczyli: minister oświe­
cenia, prefekt Sekwany i prefekt policyi. Damy sta- 
rozakonne wystąpiły przy tej sposobności w strojach 
odurzających przepychem złota i brylantów.

— Pani Georges Sand miała dzisiaj długie posłu­
chanie u ministra spraw w tw a. p. Persigny. Prze­
dmiotem jej starań jest wyjednanie amnestyi dla więźni 
politycznych.

— Sąd wojenny w Montpellier wydał i29go b. m. 
wyrok w sprawie o rozruchy w Beziers, którym 
czterech oskarżonych skazał na śmierć, czterech na 
deportacyą do jednej z twierdz francuzkich, trzech 
na proslą deportacyą i tyluż na iOletnie więzienie.

—  S p r a w a  k sięc ia  C anino, w strzym an ego w  Po~
d ró iy  sw ojej do l\/.ym u , nieprs*sestaje zajm ow ać da^it-n-
IlikÓW. Vnivers tak^ daje o niej wersyą:

„Książę Canino ma w Rzymie żonę i dzieci, ale 
niebył wcale z ich strony wzywany a nawet rzecz 
się ma przeciwnie. Nie radzi wdajemy się w  sprawy 
tak delikatnej natury, ale nam wolno powiedzieć, 
gdyż to było rzeczą publicznie w Rzymie wiadomą, 
że na wj'razne żądanie rodziny, oddano do jej dy- 
spozycyi posterunek żandarmeryi dla protegowania 
jej pałacu, i wzbronienia wejścia doń księciu, w ra­
zie gdyby się odważył przybyć do Rzymu.

W  każdym razie, zdaje s ię ,  że książę [zmuszony 
będzie wrócić do Fraucyi.

Renta 4%  i01 ,5 i5 .  Renta 3%  7 1 ,2 5 .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  4 kw ie tn ia . W  p o ża rze  w e w si O lsz an icy  m iało  

zg in ą ć  w p ło m ien iach  je d n o  dziecko .
  P o stan o w ie n ie m  N a m ie s tn ik a  k ra ju  w ydanćm  w sk u tk u

re k u rs u  ze  s tro n y  R a d y  M ie jsk ić j, zn iesione  b ę d ą  z d. 1 lip ca  
j a tk i  rzeźn icze  tym czasow o po staw io n e  n a  p la n tacy ach  p o d  K o - 
tlow em  za  N o w ą  B ra m ą , a  rz e in ic y  m a ją  o trzy m ać  po lecen ie  
sp rzed a w an ia  m ięsa  w  p o jed y n czy ch  sk le p ach  po  ca łćm  m ieśc ie .

—  C zy tam y  w  Gazecie Lw ow skie j \ W  sk u te k  odezw y  K asy n a  
O b y w ate lsk ieg o  w e L w ow ie z d n ia  2 5 s ty c zn ia  1 8 5 2 ,  S ędziom  
p rz e z  W y d z ia ł K assynow y  do ocen ien ia  sz tu k  w y b ran y m  p rz e d ­
łożono

4 sz tu k  z n ie m ie c k ie g o ,
7 sz tu k  z f ra n c u z k ie g o ,
1 sz tu k ę  z  h isz p ań sk ieg o  ,

M iędzy  te m i p ie rw sze ń stw o  o trz y m a ła  ko m ed y a  w  ó c iu  a k ta c h  
p p . S c n b e  i L eg o u v d  p o d  nazw isk iem  „ P o w ia s tk i  K ró -  
lo w tj  Nwwłtrry“ , p rze ło żo n a  p rz e z  W italisa  W ojciecha 
Smochowskiego  (S yna).

T o w arzy stw o  o g rodn ic tw a w P a r y ż u ,  p o d  p rezy d en cy ą  
v ic e -h ra b ie g o  H ć r ic a r t  de  T h u ry , o tw ie ra  w  ty c h  d n iach  w ystaw ę . 
k w ia tó w  w  p a ła c u  L u k s e m b u rs k im . W  liczb ie  dam  k tó re  r a -  j 
czy ły  p rz y ją ć  p o d  sw o ją  opiekę to  p rz ed sięw z ięc ie , czy tam y  
w  g a z e ta c h  fra n c u z k ic h  n a z w is k a : k siężnćj L u d m iłły  z  K o m aró w  
d e B e a u v a u , k s ię żn e j Z ofii G a lic y n , h r. zN e sse lro d ó w  K a le rg i, 
h ra b in y  K ick ić j, k s ię żn e j J a d w ig i  z k s ią ż ą t L u b o m irsk ich  de 
L ig n e ,  h ra b in y  W a le n ty n y  z k s ią ż ą t  L ub o m irsk ich  de  S ó g u r, . 
p a n i N a ta l i i  z  k s ią ż ą t  G ag ary n o tv  So ovoy i h rab in y  Z am ojsk ió j. \

—  D ebaty  d onoszą  że  p a n i C o n stan ce  A u b e rt za ło ży ła  m a- I 
g a zy n  b ie lizn y  p rz y  u licy  C ho iseu l N r .  1. P a n i  C onstance A u - j 
b e r t  p is a ła  a r ty k u ły  o m o d ach  b a rd z o  gustowne  w tym że dzień- ' 
n ik u . S p y ta  się czy te ln ik  czem u w iadom ości te  p o d a jem y ?  oto 
d la  te g o ,  że  p an i C on stan ce  A u b e r t  je s t  z  d om u  J u n o t  d  A b ran te s l

—  P . T a d e u sz  K ra lew sk i o g ło s ił  p o d  ty tu łe m  1'Echo du 
coeur m elo d y ą  dedykow aną W . K się żn ie  S te fan ii B a d eń sk ić j. 
S łow a i m u zy k a  są  teg o ż  kom pozytora.teg o ż

| —  W  Teatre fra n ęa is  m iano p rz e d s ta w ić  no w ą sz tu k ę  p. n.
' „ M iło s tk i  T y b u lla “ a le  nie b y ło  kom u w yhaftow ać tu n ik  dam  
' rz y m sk ic h , b o  w szystk ie  h ą fc ia rk i w  P a ry ż u  z a ję te  w yszyw aniem  
■ m u n d u ró w  n apo leońsk ich  dy g n ita rzy .

.—  N a jw ięcć j p iw a w N iem czech  a  m oże i w  ca łym  św iecie  
p iją  w M o n a c h iu m , bo w p rzec ięc iu  1 0 7  m ia r  n a  osobę. W  C ze­
ch ach  p iją  ty lk o  6 0 , w  W ie d n iu  4 0  bo  tam  ty leż  w ina  p iją , 
w  P ru s ie c h  g d z ie  dużo p iją  w ó d k i, 2 0 ty lko .

. W  M a g d e b u rg u  o d e b ra ł sob ie  życie  15  le tn i ch ło p iec , 
n ie  w iadom o z ja k ic h  pow odów . N ap e łn iw szy  p o rce lan o w ą  fa jk ę  
p ro c h e m , w łoży ł j ą  w  u sta  j z a p a li ł ,  a  p ro ch  ro z sa d z ił m u  c a łą  
czaszkę.

Je sz c z e  d o tą d  po jaw iają  się  p a ssp o r ta  f ra n c u z k ie , n a  k tó ­
ry ch  g o d ło  Liberie, fr a te r n ity  egalite p ió rem  ty lk o  p rz e k rć -  
ś lo n e , a  p a p ie r  j e s t  ze  znak iem  w odnym  p rzed staw ia ją cy m  p o ­
p ie rs ie  L u d w ik a  F ilip a .

—  Św iat Liebiga w szklance. J e s t  to  w ie lk ie  naczy n ie  sz k lan - 
n e , zn a jd u jące  się w  londyńsk im  z a k ła d z ie  a p te k a rsk im . N a ­
czynie to  n ap e łn io n e  j e s t  w o d ą , g d z ie  zn a jd u ją  się n as tęp u jące  
p rz e d m io ty : N a  spodz ie  o k ruchy  o poczyste  i n a m u ł rzeczny , 
z  w y ra s ta ją c ą  zeń  ro ś lin ą  vallisneria sp ira lis , w w odzie cz tć ry  
lu b  p ięć  jeżów ek  (ro d za j ry b  m o rsk ic h ) , i k ilk a  ilimaków. 
Is to ty  te  ży ją  ju ż  o d  la t  cz te rech  w  te jż e  sam ćj w odzie, k tó ­
r a  zu p e łn ie  j e s t  c z y s ta , a  tw o ry  w  niój z n a jd u jące  s ię , ży ją  
je d n e  z  d ru g ieg o . P o w ta rz a ją  się  ta m  z jaw isk a , k tó re  L ie b ig  
ro zp o zn a ł b y ł  p ie rw szy  z  w łaśc iw ą sob ie  b y stro śc ią  b ad aw czą  
w  rz e c z a c h  p rzy ro d y . J a k o ż ,  ty lk o  w  śc isłym  ze  so b ą  zw iązk u , 
n a s trę c z a ją  sp o s trz eżen ia  te  i  z jaw isk a , zu p e łn ie  duchow i lu d z ­
k iem u  w y jaśn ien ie  n ie k tó ry c h  ta jem n ic  w  p rz y ro d z ie  ż y ją tek . 
N a jp rz ó d  w ięc  ro z k ła d a  yallisnere, p o d  w p ły w em  c ie p ła  i św ia­
t ł a  z n a jd u ją c y  się  w  w odzie  kw as w ęg lany  i am o n ija k , o d łącza  
k w aso ró d  i  p rz e tw a rz a  am o n ijak  w  fo rm ie  b ia łk a  ro ś lin n eg o . 
R y b y  i  ś lim ak i w c ią g a ją  w  sieb ie  k w a so ró d , i n a to m ia s t od d y ­
ch a ją  kw asem  w ęg lan y m , a  odchodzące  z n ich  p rze tra w io n e  częśc i 
d a ją  am on ijak . Ś lim ak i ż y ją  ro ślin am i i  zn o szą  ja je c z k a . J e ­
żów ki spożyw ają  t e  ja je c z k a , j a k  ty lk o  zacz y n a ją  okazyw ać zn ak  
życia . W  pom ien ionćm  w ięc n aczyn iu  sz k la n n ć m , z n a jd u je  się 
p ły n  p rzed staw ia ją cy  a tm o sfe rę , czyli m o rze , zaw iera jące  m iędzy  
in n em i i t e  sam e ja k  a tm o sfe ra  części. P ły n  znów  zaw iera  
w sobie  p ew n ą  p ro p o rcy ę  k w asu  w ęg lanego  i  am o n ijak u , k tó ra  
po  n ie jak im  cz a s ie , g d y  ż y ją tk a  i ro ś lin y  p rz e b y w a ły  ju ż  w  w o­
d z ie , an i się  pow ięk sza  an i u m nie jsza . T y lk o  ro ś lin y  p om na­
ż a ją  s ię , bow iem  n a  po w ierzch n i w ody p rzy b y w a  im  n ieu s ta n n ie  
a tm osfe ry czn eg o  k w asu  w ęg lanego . P rz e to  j e  od  czasu  do czasu  
w yryw ają  częściow o. Z n a jd u je  się  ta m  z re s z tą  i z w ie rzą tk o  ży ­
ją c e  ro ś lin a m i, to  j e s t  ś lim a k , i m ię so ż e rn e , je ż ó w k a . W szy stk o  
to  w ięc  ra z e m  sk ła d a  św ia t żyw ćj p rzy ro d y , b y tu ją c y  p rz y  w cho-
dzącćin do tego  św ietle i ciepło w najpiękniejszym  porządku,

i w zajem  się p rz y  życ iu  u trzy m u jący . (K . W .)

P r z y j e c h a l i  d o  b r a k o w a  od dnia 4go do 5go k w ie tn ia : — 
Mednyański G. Baron t  Węgier.,  IJ u buki Włodzimiera a K rzysz-  

konic .  Winkler Jan z Wiednia. Kademauer Karol a Austryi. R y l­
ska Antonina z W rocław ia .  Freitag Fryderyk z Pesztu. SSchier Jó ­
zef  ze  Lwowa. Dąbski Mikołaj z Tarnowa.

W yjechali: Cywiński Lucyan, Karnauer Michał do Lwowa.  
Twardzikowski Jan. Dembiński Kalikst. Bogusz Aleksander do Tar­
nowa. Uogawski Karol do Oipiny. Dembicki Ignacy hrabia do Z a -  
krzowa. Popiel P aw eł  do Wiednia. Zeusohuer Ludwik do W r o c ła ­
wia. Nagreeka Marya do W arszaw y .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Z ł o c z ó w  1 kwietnia. Zima jakoś w żaden sposób niechee nas 

raz juz pożegnać, do tego bowiem czasu jeszcze  nierozpoozęiiśmy  
robót w polu. Kiedy zesz łego  roku o tym czasie już dobrze orali, 
i Staliśmy, ledwie że  pare dni ciepłych dotąd mamy i śniegi  do-  
piero w części z pó! ustępywać poczynają.

0 e t wódka, które przed kilkoma tygodniami w cenie spadły,  
zaczynają się podnosić, i tak pszenico stoi teraz już na 11> złr.  
piękna nawet 17 złr. 30 kr., żyto 10 z łr .  30 kr. do 11 złr.,  Ję-  
0 zmień 7 złr. 30 kr. do 8  złr . piękny do nasienia w y że j ,  owies  
f  ’ 30 kr-, do nasienia 5 złr.,  groch zielony 13 z łr . ,  grooh biały  
i  , , ‘ ec*ka 10 złr.  w. w. Kartofle których jednak niema, po
7 lub ó  złr. znalazłyby kuoca okowita podniosła sie również na 
3  z łr .  45 kr. w. w. *

Gorzelnie prawie wrzystkie są  jeszcze  w  ruchu, we wielu już 
druga stajni* Wołów postawiona, te beda jeszcze  do końca maja 
czynne,  przeto wiele żyta i jęczmienia spotrzebują, niektóre jednak  
z kukurudzy pędzili sprowadzanej aż z Pokucia do nas.

Na siano nie nia kupca, chyba żeby przydługa zima nam później 
ja t  ich konkurentów zneotła.

Mazury ciągle po zbÓże na Podole jadą.

W h d f ń  
i - f i z c .  i’&7ls . 
4  pree. s  i860  
■ J i jg s .  & 1633

Kurzu te legraficzne  «  dnia  Sgo k w ie tn ia .  ttntfcllki
Metaliki *y ,-proo .  8 4 " / 16. iSaSsiiki 4-proo. 7 6 ‘/4. 
r. 8 0 5/ , . _  3 ' 4 -proc.  4 9 V,. — 1 - p r o o . M e t a l i k i  
r. es 260. 303 ' / , .  — A«Jsh>'Tf 134. — Londyn 13

Dukaty 20  «łp. gr. . — L is ty  zastawne Król. Pols,  bez kupon. 
1 0 t .  — L is ty  sasst, galie. żądają 8 4 3/4 — dają 84% . — Cwano,  
stare 105% nowe 106 */<•

K a r s  l w o w s k i  z d. 30 marca. Dukat holen. 5  z łr .  47 kr. — Du­
kat cos. & z łr .  51 kr. — Półim peryał  rosyjskie  10 z łr .  — 
Kr- 4 Rubel rosyjsk i 1 s i r .  57 kr. — Talar praski 1 złr .  48 
kr—  Polaki kurant i pięciozłot.  1 z łr .  37 kr. — Galio, l is ty  
zastawne za 100 s łr .  8 3 ' złr- 21 kr.

K a r s  w i e d e ń s k i  h dnia 3go kwietnia — Metaliki - a 3 16. — Nowa  
pożyczka 84 _  Akcye 3ank-i w i o L n .  1255 -- A ic y e  Kolei
Żelazn. f 5 3 % —  Agio od ełota 3 1 ol  srebra 25%

K u r s  w r o c ł a w s k i  a dnia 3 kwietnia. Banknoty ftuitryackie 81 %.
L is ty  zaet. poznań. 1 0 4 l/i2 . nowe 9 5 . — Listy  cast.  Król, P v s .
96 ' / , j .  Akcye kolei źalasa. K rak .-górao-sz ląs .  84%  — Polski  
kurant 9 6 '/13. * 1 3

33  k r . — Paryż i < 8 3/ . . ~  A kcye Bankowe 1256 -  A k o y a 'k o le i  
*9 i. póła. Fer i i* .  1525 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 943/ 4— fl .1 0 5 '3/ 
Kurs k rakow ski 3go kwietnia. Banknoty 8 5 . — Pruski kurant 

103 /3. — im peryały  ras. 34 g r .  14. — Rabie srebrne 100. —

I n s e r a t y .
Garnitur Mebli machoniowych

pokrytych czarną włosiennicą jest  do sprze­
dania pod L. 331 przy ulicy Szewskiej  na 

drugicm piętrzę. (8 3 1 -1 - 3 )

Warnimg.
Die N. 4399. 11,200. 24,804. 31.607. 52.013. 76,399. 96,804. 

103,607. 117,211. 124,012. der Perissuttischen Giiterlotterie sind 
ungultig da E. S. Kronengold dieselben nioht bezahlt hat.  und 
dieserwegen beim Landgericht geklagt ist.

J .  R osenfe ld
( 8 2 2 )  Nikolaigasse N. 616.

śmielona przez pozyskane w części  dotąd zaufanie, po­
zwalam sobie jak najuniżeniej Szanownej Publiczności 
ozm jm ić,  iż j eszcze  przez niniejsze lato pozostaje  
w Krakowie i że lckcye od 8 rano aż do 1 po połu­
dniu, jak dawnićj,  sumiennie i wiernie memu zobowią­
zaniu dalćj prowadzić będę. Co do popołudnia upraszam 
uprzejmie o zaszczycenie mię ła sk a w e  lekcyami pry-

  watnemi, i proszę mieć o mojej niewymownej usilno-
śoi całkowite zapewnienie. M atylda Schiller
( 8 2 0 - 1 - 2 )  ul. Szew ska  N. 330 2 piętro u piekarza Hildcbrardt.

n
KAMIENICA w Krakowie przy ulicy Szczepańskićj pod N. 
372gim położona, jest  każdego czasu z wolnej ręki d> sprze­
dania, bliższą wiadomość otrzymać można pod N 561 przy 

ulicy Szpitalnej. (SO 1 - 3 -6 )

c.k przywilej na nowo wynaleiioną

ANATHERIN
w o d ę  i l o  p ł u k a n i a  u s t

a *

dentystę i w łaściciela  przywileju.
Woda ta Jest równie prze* W y d z ia ł  lekarski jako też prze* wie­

loletnie użycie wypróbowana. Zaleca się szczególniej  przeciw nie­
przyjemnemu cuchnicniu tchu. przy zaniedbałem oczyszczaniu tak 
wprawianych jako i naturalnych zębów, i przeciw woni tytuniowój; 
żaden środek nie niweczy tak prędko nieprzyjemne cuchnicnic jak  
płukanie t$ wodfj; oprócz tego posiada szczególniejszy własność  
gojenia wszelkich cierpień, przy usposobieniach gn i lcow ych , gosc ie-  
wych i dnowych d z ią se ł ,  przy zwężaniu się tychże a przeto po­
w sta łem  chwianiu się zębów wzmacniając d z ią s ła ,  tamuje tworze­
nie się osadu na zębach (w inn iku) ,  który je psuje i wskutek tego 
chociaż zdrowe wypadają. Woda ta do płukania ust sk łada  się  
z samych roślinnych częśc i ,  które jądrność w dziąsłach podwyź-  
szają i przez to większe ściąganie w yw ołując  nie za\viera kwasów,  
ani so l i ,  ani tea Jakichkolwiek zębom szkodliwych pierwiastków. 
Z w yż wymienione własności  jako uzasadnione wieloma nadesłnncmi 
świadectwami udowodnić mogę. Główny sk ład tćj wody znajduje 
się w handlu K a r o l u  I I 4 ‘1 ' l l l l t n i ,  w Krakowie N. 24/25 przy 
głównym  Rynku, i u ,J .  S a la  w Brodach. ( 3 - 6 )

C817) Nakładem  O 3)

JOZEFA CZECHA
K s i ę g a r z a  w  M r a k o w i e

w yszły

dotąd dru k iem  nieogłoszoue
Jana Pawła Woronicza

i i o b i i  ł  *  w :
NAOKI I PRZEMOWY

z w łasnoręcznych  rękopism ów  autora zebrane 
e g z e m p la r z  k o s z t u j e  zł|» . 5 .

Do księgarni pod tą firmą będącej nadchodzą każdo-miesięoznie  
wszystk ie  nowe dzieła w Języku polskim w  kraju i za gr.inicą 
wychodzące." o
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